ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU – DZIEŃ KAPŁAŃSKI 2020r.
Pieśń: Ja wiem, w kogo ja wierzę (I zwrotka)

Bądź pozdrowiony i uwielbiony, Jezu Chryste, Najwyższy Kapłanie obecny 
w Najświętszej Hostii. Jesteś pośród nas! Twoja obecność jest tak prosta, jak prosty jest znak chleba. Ale Twoja niezwykła obecność wynika ze słów, które sam wypowiedziałeś: „Kto spożywa ten Chleb będzie żył na wieki”. 

Panie Jezu, te słowa, które wypowiedziałeś apostołom i wszystkim zgromadzonym wokół Ciebie, ciągle przekazujesz przez Kościół wszystkim narodom. One stają się 
dla nas kapłanów szczególnym wezwaniem, by nie tylko głosić, ale przede wszystkim świadczyć, że Jesteś żywy i prawdziwy w tej Eucharystii  i w każdej, którą sprawujemy. 

Wołamy więc do Ciebie: Chwała Tobie, Kapłanie i Ofiaro.
Chwała Tobie, Chlebie życia, który nam siebie ofiarujesz, aby zaspokoić głód wieczności 
i radości, który znajduje się w sercu każdego człowieka. - Chwała Tobie, Kapłanie i Ofiaro

Chwała Tobie, Cierpiący Baranku, który pochylasz się nad ludzkim cierpieniem, aby dać nam zbawienie i moc wierzenia w miłość Ojca. - Chwała Tobie, Kapłanie i Ofiaro
Chwała Tobie, Jedyny Pośredniku między Bogiem a nami, który nauczyłeś nas pokonywać przeszkody, jakie tworzymy miedzy ludźmi, ponieważ Twoje Zmartwychwstanie 
jest zwycięstwem nad wszelkimi podziałami. - Chwała Tobie, Kapłanie i Ofiaro

Chwała Tobie, Najwyższy Kapłanie, który wskazałeś na krzyżu drogę do osiągnięcia prawdziwej radości i szczęścia, która czyni nas dziećmi Bożymi. - Chwała Tobie, Kapłanie 
i Ofiaro

Chwała Tobie, Najświętszy Panie, który dajesz nam Ducha synów Bożych, abyśmy byli Twoimi świadkami w świecie, głosząc Ewangelię Zbawienia. - Chwała Tobie, Kapłanie 
i Ofiaro
Jezu Chryste, Kapłanie i Ofiaro, oddajesz się w nasze słabe, ludzkie ręce z miłości. Jakby tego było mało dałeś nam moc swojego Ducha Świętego, by przez posługę naszą ten chleb stał się Ciałem i Krwią Twoją. Jesteś Bogiem, a uniżyłeś się tak wielce. Bądź uwielbiony i czczony przez każde kapłańskie serce, umysł i wolę.
Panie, Jezu Chryste, adorując Ciebie jestem świadom swoich niedoskonałości, dlatego wołam, abyś umocnił moją wiarę. Ustanowiłeś mnie swoim sługą – kapłanem pośród Ludu Bożego, pragnącego wiary mocnej i pewnej. Wszystko cokolwiek czynię ma związek z wiarą w Ciebie – Jaki Jesteś? Jak działasz? Jak objawiasz się mnie i światu? Postawiłeś kiedyś pytanie swoim uczniom: „Czy Syn Człowieczy znajdzie wiarę, gdy przyjdzie?”. 

Jezu, Ty także dziś, pytasz mnie: 

„Czy znajdę wiarę w tobie?”

W twoim życiu, 

w twoim myśleniu,

w twoim sercu,

w tym co robisz i mówisz,

czy znajdę wiarę w tobie,

gdy sprawujesz Mszę Świętą,

spowiadasz,

modlisz się,

medytujesz,

służysz w kancelarii,

katechizujesz, głosisz kazanie, homilię?

A może znajdę pustkę?

Znajdę wiarę u twoich parafian?

Czy ty się czasem nie zająłeś wszystkim, ale nie troską o ich wiarę?

Posłuchaj, czyje ty głosisz słowo?

A może zamiast całej Ewangelii, głosisz tylko to, co pasuje do twojego życiorysu?”.

Panie, zmiłuj się nade mną, w swoim miłosierdziu!

Chwila ciszy 
Mój Mistrzu, otworzyłeś oczy niewidomemu. W sakramencie Chrztu Świętego otworzyłeś 
mi oczy wiary. W sakramencie święceń ustanowiłeś mnie przewodnikiem po drogach wiary. Chcesz, abym dobrze widział i innych bezpiecznie prowadził. Proszę Cię więc, 
daj mi wierzące oczy, Panie!

Ty zawsze na ludzi patrzysz z miłością, mimo, że Cię obrażamy, ale gdy ludzie obrażają mnie patrzę już na nich bez miłości. Dlaczego tak jest, Panie? – bo nie do końca wierzę w Ciebie 
i moje oczy nie są wierzące. 

Jeśli patrzę na świat bez wiary, to niczego dobrze nie widzę, bo nic nie widzę w prawdzie, choć wydaje mi się, że widzę, a przecież widzieć dobrze mogę tylko wtedy, gdy wierzę 
w Ciebie i gdy wierzę Tobie. Daj mi wierzące oczy, Panie!
Jezu, mój Panie, posłałeś mnie, abym Cię nosił w sobie i zanosił Cię ludziom. Dlatego wobec Ciebie, obecnego w Najświętszym Sakramencie pytam się, gdzie noszą mnie moje nogi?

Ty Jezu, w Wieczerniku umyłeś nogi swoim apostołom, aby byli czyści i godni uczestnictwa 
w misterium Twojej Męki Śmierci i Zmartwychwstania, czyli w Misterium Eucharystii. Panie, czy Ty, który umyłeś nogi apostołom, nie powinieneś moich nóg „wyszorować”, aby nie spowszedniała mi Eucharystia, aby nie były oblepione brudem świata, lecz wolne od tego, co może je obciążać, powodując spowolnienie moich kroków za Tobą?

Dlatego proszę, uczyń mnie czystym, i ślady, które czynię czystymi, aby zawsze prowadziły 
do Ciebie. Spraw także, aby moje nogi nosiły mnie tam, gdzie chce mnie poprowadzić Duch Święty, gdzie mam wypełnić wolę Ojca i wypełnić dzieło Boże. Wzmocnij mnie swoją łaską, aby mnie niosły tam, gdzie być powinienem, tam gdzie Ty idziesz, bo Ty mi powiedziałeś: Pójdź za Mną! 

Daj Panie, aby moje nogi były wierzące i nosiły mnie nogami Twojej Ewangelii, bym 
nie stawiał oporu, ale ochotnie szedł tam, gdzie zostałem posłany i żebym zostawiał ślady, 
po których inni mogą odnaleźć drogę do Ciebie i do Ciebie przyjść.
Apostołowie wołali: Przymnóż nam wiary! Dziś także my, Jezu Chryste, wołamy razem z nimi: Przymnóż nam wiary! Uchroń nas Panie, od pokusy układania sobie życia bez Ciebie i udziel nam swojego Ducha, który na nowo nas wszystkiego nauczy, co nam powiedziałeś i wciąż mówisz do nas przez Kościół głoszący Twoją Ewangelię.
Modlitwa św. Jana Pawła II za kapłanów
Prosimy Ciebie,

któryś jest Duchem Chrystusa - Dobrego Pasterza,

abyśmy trwali w wierności

dla tego szczególnego dziedzictwa naszego Kościoła.

„Ducha nie gaście” (1 Tes 5,19) - mówi do nas Apostoł.

Prosimy przeto,

abyśmy nie ulegali zwątpieniu,

abyśmy tego zwątpienia nie udzielali innym,

abyśmy – broń Boże

- nie stawali się rzecznikami innego wyboru

oraz innej duchowości w życiu i posłudze kapłańskiej.

Raz jeszcze mówi Apostoł: „nie zasmucajcie Bożego Ducha

Świętego" (Ef 4,30).

Pastores dabo vobis!

Prosimy, abyś nam wybaczył wszelkie przewinienia

wobec tej świętej tajemnicy,

jaką jest Twoje kapłaństwo w naszym życiu.

Prosimy, abyśmy wytrwale współpracowali w tym „wielkim żniwie",

abyśmy czynili wszystko,

co jest nieodzowne dla budzenia i dojrzewania powołań,

abyśmy nade wszystko prosili.

Ty sam powiedziałeś przecież:

„Proście Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo" (Mt 9,38).

Wobec tego świata,

który na różne sposoby manifestuje swoją obojętność

wobec Bożego Królestwa,

niech stale towarzyszy nam ta pewność,

jaką Ty, Dobry Pasterzu, wlałeś w serca apostołów:

„miejcie odwagę: Jam zwyciężył świat" (J 16,33).

Przecież - wbrew wszystkiemu - jest to ten sam świat,

który Bóg „umiłował tak, że Syna swego dał" (por. J 3,16).

Matko Syna Bożego, Matko Kościoła,

Matko wszystkich ludzi - módl się za nami!

Módl się za nas!

(Św. Jan Paweł II)
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